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Wiadomości zagraniczne, 
„R o s s y a. , 

Hamburskie dzienniki i Gazeta hanower. 
ska od niejakiego czasu mówiły o pogłoskach 
Jakoby w Petersburgu pułk gwardyi, z powo- 
du surowego obchodzenia się swego dowódz- 
cy, podniósł rokosz. Sam Cesarz miał wyjść 
na przeciw tego pułku, który na jego rozkaz 
spokojnie do koszar powrócił, Poczóm dzie- 
sątkowano cały pułk, i szczątki onego wygna: 
no na Sybir. 
ma, 1 ostainiemi dniami swoim zwyczajem szé- 
iia 1 długo opisały ten rokosz, który ma 
AV2ki dziennik Europe donosi, iż go upowa» 


tyki 


a prowanego w dz. bamhurskich temi dniami) 


€o y 
t < 
uła. pea tego więc nie mogła krążyć 
część € 6 © jakimkolwiek oporze, jaki 
Zaj wojska w Petersburgu okażać miała.“ 
Pewne jaki nowiniarz wznowił nic niezna. 


é ż 
żące zdarzenie, które się przed dziewięcią 


ku 


miesięcy przytrafiło, i publiczność jak czemsić 
świeżym traktował. — W owym bowiem cza» 
sie, kiedy Cesarz rossyjski w roku przeszłym 
miał to nieszczęście, wywrócić się z powozu 
i chorować w głębi Rossyi, okazała się jedna 
kompanija grenadyjerów przybocznej gwardyi, 
kwaterująca blizko Petersburga, nieukonten= 
towaną z tego, iż jej dowódzca długo kazał na 
siebie czekać na placu ćwiczeń wojskowych, — 
Podżegacze tych odgraźań się naruszających 
karność, natychmiast zostali ukarani, kompani- 
ję rozwiązano, a Żołnierzy rozdzielono po pułe 
kach. (Z Gazety Lwowskićj ). 
Francya. . 
Z Paryża, dnia 24. Kwietnia. $ 
"Jeden tutejszy dziennik powiada: Wczoraj 


"rozeszła sę pogłoska, Że Pan Montalivet udał 


się zrana do Pana*Thiersa; ten zaś kazał mu 
oświadczyć, że go w domu nie ma. Z kroku 
tego wnioskują, że gabinet z d, 15. Kwietnia 
zamierza sobie połączyć się z Panem Thier 
sem, gdy posiedzenie sobotnie, widocznie do: 
wiodło, Że Pan Barthe nie jest zdolny bronić 
dostatecznie gabinetu. (?) 

Codziennik umieścił w swoim numerze z di 
22. Kwietnia porównanie zapomożek, jakie 
Karol X. w r. 1830. i Ludwik Filip w Styczniu 
r. 1837. na liście cywilnćj miał umieścić, Pre- 
fekt policyi ujrzał się spowodowanym: do u- 
mieszczęnia w Codzienniku artykułu, w któ- 


rym dowodzi, Że obliczenie tego dziennika 
jest bezzasadne, gdy wszystkie podania liczb 
tylko z Monitora są wyjęte. Za Karóla X. 
ogłaszano zwykle bez wyjątku wsparcia takowe 
w Monitorze, a za rządu teraźniejszego ni- 
gdy się to nie dzieje, a przynajmnićj nie 
w sposób urzędowy." I jeżeli niekiedy gazety 
ogłaszają czyn dobroczynności królewskićj, 
staje się to jedynie za sprawą samych dobro= 
dziejstwem obsypanych i wdzięcznych za to 
Królowi osób.: — Następnie wymienione są 
pojedyńcze summy, wydane przez Króla 
i Królową w Styczniu bież, r. na podarunki 
i wsparcia z listy cywilnej. « Wynoszą one 
. 94,605 franków, podczas gdy je Codzien. 
nik tylko na 16,000 fr. podał, Karól X. wy- 
dał w Styczniu 1830. r. około 80,000 frank, na 
cele. dobroczynne; ,a. tak teraźniejsza lista cy- 
wilna blisko 75,000 fr. więcej od dawniejszej 
na te same cele wydała. Zważywszy, dodaje 
Karta z 1830. r., Że Karól X. miał dla sie» 
bie 25 milionów, a 7 milionów dla reszty 
członków swojćj rodziny, podczas gdy Lu- 
dwik Filip przy licznej rodzinie, na utrzyma- 
nie dóbr koronnych, zachęcanie sztuk, zapo- 
móżki każdego rodzaju i swoje wydatki domo. 
we tylko 12 milionów pobiera, łatwo się prze: 
konać można, czy obliczenie Codzien nika, 
podług obecnego sprostowania na korzyść da- 
wniejszej lub teraźniejszćj dynastyi wypadnie, 
> Z dnia 25. Kwietnia, 

Dzisiejsze posiedżenie Izby Deputowanych 
zagaił Pan Duvergier de Hauranne, który 
w zabranym głosie zdał raport Kommissyi o 
zażądanym dodatku 2ch milionów franków na 
tegoróczne wydatki policy! tajnej i za przy- 
chyleniemn się do tego wniosku głosował. 
Następnie zajęto się dalszemi obradami nad 
sprawą algierską, Jeden juź tylko mówca, Pan 
Robineau, odezwał się w téj mierze, poczem 
nareszcie ogólne obrady (po raz drugi) zakoń: 
czeno. Obrady nad pojedyńczemi artykulami 
nie zawierały nic szczególnego, W artykule 
pierwezym. domagają się dodatku 11,751,000 
frank. do budżetu za r. 1830., z którego więk- 
sza część ma być użyta na nadzwyczajne wy- 
datki w osadzie algierskiej, -Na zapytanie Pa- 
na Vatry, czy prawda, że z będących obe- 
cnie w Afryce 30,000 Żołnierzy, 12,000 w la- 
zaretach leży, odpowiedział Minister wojny, 
Że rzecz nie tak się ma, i Że tylko blisko 4ta 
część wojska częścią chorobą złożona, częścią 
za urlopem rozpuszczona, tak Że korpus cały 
obecnie około 22,000 zdatnych do boju ludzi 
liczy, 

Dzienniksporów wspomniał raz jeszcze 
w swoim wczorajszym numerze o ostatnićm 
przęsileniu ministeryalnem i umieścił history- 
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-czny rzut oka na nie, w którym acz nie wprost, , 


gwałtownie jednak przeciw teraźniejszym po” 
wstaje Ministrom, Z tego powodu umieściła 
Karta z 1830, r, następujące oświadczenie. 
Dziennik jeden, którego błędy zawsze 54 
wielkićj wagi, Dziennik sporów, zawiera 
obszerne opisanie ostatnićj zmiany ministe- 
ryalnćj. Upoważniono nas do ogłoszenia, Ż6 
cała ta „powieść jest - zupełnie fałszywa 
Dziennik sporów źle został zawiadómioJy 
© wypadkach, które opisuje; nie chcemy 54 
dzić, żeby sobie zainierzył powstawać .prze* 
ciwko Prezesowi rady gabinetowej, bo takowe 
pociski dostatecznie zbija charakter tegoż 
znany dobrze krajowi i Izbie, do której 8i$ 
opowiadacz odwoływać zdaje, — Na to odpo” 
wiada Dziennik sporów: Artykuł ten mi* 
nisteryalnego pisma. wieczoznego słusznie nas 
zadziwia. Powieść. naszę poczytujemy 78 
zgodną z prawdą;-i' na próżno dociekamy! 
w.częmbyśmy błędy popełnić mogli. Z teg 
cośmy powiedzieli, tyle tylko,wynika, że Mi 
nisteryum z dnia 6, Września rozwiązane 20* 
stało, ponieważ Pan Mole opierał się obja” 
wionemu przez-Pana Guizota Życzeniu, aby 
kto inny Pana Gasparina w wydziale Mini” 
sterstwa spraw zagranicznych zastąpił. Czyliź 
przyczyny, jakie mógł mieć Prezes rady ga” 
binetowćj do ópierania się swoim kollegom 
były uzasadnione? Poczytoliśmy za rzec? 
przyzwoitą zamilczeć o tém, i dalekimi będąć 
ad miotania pocisków na Pana Molego i jeg 
całemu krajowi dobrze znany charakter, DY? 
liśmy owszem zawsze wiernym odgłosem opini! 
publicznej o tym dyplomatyku, = Journa 
de Paris sądzi, Że nowe Ministeryum mus! 
być bardzo słabe, gdy się Dziennik sp% 
rów na siropę opozycyi przechylić zamyśló* 
Podług innych dzienników już podobno wê 
wnętrzne niesnaski powstały, i szczególnić 
Panowie Molć i Montalivet. porozumieć 9% 
między sobą nie mogą. 
Riga łc tita 
Z Londynu, d, 25, Kwietnia. 

Morning-Chronicle umieściła dziś rano 
następujące doniesienie: Dowiadujemy się, Ż 
na zgromadzeniu Torysów w Apsley- Hou$" 
odbytem wczoraj, uchwalono po bardzo BY 
rzliwych obradach, aby irlandski bil reform) 
muoicypalnej w Izbie wyższćj powtórnie b) 
przeczytany,.i że na zapytanie podane yigt 
Wellingtonowi, coby w takim razie w sko 
tecie z bilem uczynił, odebrano prostą odpo” 
wiedź:. Czas to wykryje, - W upłypionym ".kskg 
ustąpili umiarkowani Torysowie zagorzałym”? 
teraz się więc okaże, czy w tym roku umiar 
kowani górę wezmą. Pewną jest rzeczą» | 
zagorzali w obydwóch Izbach są bardzo zacią 


ci, i nawet swego nieukontentowania z powo-. 
du postępowania innych: bynajmniej nie tają. 
Wiądomość ta. gazety Morning-Chronicie 
© tyle,się potwierdziła, że przynajmnićj Mi- 
nistrowie zdołali pokonać opór Torysów w cza. 
sie drugiego przeczytania bilu właśnie w tćj 
chwili, w którćj prassa opozycyjna, oparta 
i popierana przez oświadczenie Sir R. Peela 
w Izbie niższćj, chciała: już ogłaszać zupełną 
klęskę Minisieryum whigowskiego, Irlandski 
bowiem bil reformy municypalnej przeczytano 
dziś po raz-drugi w Izbie wyższej bez, prze- 
głosowania, Pytanie teraz tylko jakiego losu- 
bil ten w komitecie dozna. : 

Z dnia 25, Kwietnia, 
SK uryer oświadcza teraz, że nadesłany mu 
list z San Sebastyanu, donoszący 0 siraceniu 
korrcspondentów gazety Times, był zmy- 

lony. ; och s 

W. Indyach zanosi się na nową wojnę, gdy 
- Radża Nepalu kazał wezwać kompanią, aby, 
uczyniła zadosyć artykułowi układu, który ją, 
zobowięzuje do bronienia go przeciw wszy- 
stkim współzawodnikom o tren nepalski. Rad. 
Ża uczynił krok takowy, ponieważ jeden pre- 
tendent, Myrtaler Sing, ukazał sie na czele 
licznego i dobrze wyćwiczonego wojska, ` 
ROR: er ZEŻY 4, . 

Z Konstantynopola, dnia 2. Kwietnia. 

(Z gazet niemieckich.) — Zdaje się, Że ukła» 

dy względem nowćj wspólńćj taryfy celnej po- 
wtórnie nowego nabrały Życia. [Dubo mię: 
dzy reprezentantami rozmaitych mocarstw na 
pocieszającej jedności dotychczas zbywa, ow. 
szem zły duch zazdrości i współubiegania się 
postępy ugód, tak ważnych nietylko dla Tur. 
cyi ale też dla całej Europy, ciągle tamuje, 
widzimy jednak, że każdy Poseł z osobna 
` uzupełnieniem i obmyśleniem przedwstępnych 
robót zajęty, Kommissarze handlowi Anglii, 
Augiryi, Francyi i Rossyi gorliwie się między 
sobą naradzają względem zasad traktatu, które 
resp. dworom swoiin przedłożyć mają. — Naj- 
nowsze układy między Portą i Mehmedem 
Ali gęsta jeszcze okrywa zasłona; tyle jednak 
niezawodna, iż nie mają (ćj wagi, jaką im 
dzienniki zagraniczne przypisują; niedorze- 
cznóćm mianowicie jest doniesienie gazet an- 
gielskich, głoszących o zamęściu trzecićj cór: 
ki Sultana z młodszym synem Mehmeda Ale- 
go; podanie to rozgłosili umyślnie stronnicy 
„ Wicekróla, aby upadającą wziętość Baszy 
Egiptu nieco podzwignąć. ) 

Pan Marin Sebastiani, o którym niedawno 
donieśliśmy, Że przyjął redaktorstwo M oni- 
tora Ottomańskiego, umarł tu przed kiiku 
dniami. : 
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-~ -Rozmaite wiadomości. 

„Ze Lwowa. — JPan Karol Lipiński wyje. 
chał:do Wićdnia d. 14, b, m. w nową artysty- 
czną podróż. (Ma zamiar także Pragę odwie- 
dzić, tę stolicę muzyki w monarchii austryjac. 


e) 


kiej. 


-Z Warszawy. — Podobnież ciekawe dzie. 
ło, jak zapowiedziane o „Numizmatyce" i u 
nas nowe, spodzićwane jest o „Administracyi.* 


Ile wiadomo, urzędnik znakomity trudni się 


rozbiorem porównawcz m. różnych systema- 
tów administracyj, zapłiwadzon ych do Polski 
w ciągu ostatnich lat 50, Żałować tylko na- 
leży, że dzieło pod sąd publiczności w obcym 
języku oddać zamierza, — Od dnia 6, Kwie- 
tnia r. b, ogłoszono tu nowe pismo czasowe, 


pod nazwą: Gazeta poranna, które mając 


codziennie wychodzić, obejmować będzie 
oprócz zwyczajnych gazetowych: wiadomości, 
także artykuły po większćj części w przedmio- 
cie rzeczy krajowych, statystyki i literatury, 
oraz doniesienia tyczące się tak krajowego, jakos 
też zagranicznego handlu. 


Najdawniejsze ślady widowisk tea. 
tralnych w Polace, — Lesław Pukasze» 
wicz w dziełku: „Rys dziejów pismiennictwa 
polskiego“ (Kraków, r. 1836) pisze na siro- 
nicy Otej: „Najstarszy ślad jakichsiś widowisk 
teatraloych znachodzimy w Kadłubku, który 
powiada, že pa śmierci Kazimićrza Sprawie- 
dliwego wyprawili sobie etroskani Panowie dla 
rozrywki dyjalog, w którym występowała: We. 
sołość, Smutek, Wolność, Sprawiedliwość, 
i uwielbiały cnotę zmarłego Xiążęcia. (Byłota 
po r. 1194.) Naruszewicz (t IV» str, 339) przy: 
wodzi pod Lieszkiem Białym (około r. 1227) 
list Innocentego IIL do Heoryka, Arcybisku- 
pa gnieźnieńskiego, w którym się Papież u- 
skdrza: Że Polacy często wyprawiają sobie 
igrzyska teatralne w kościołach, wyprowadzając 
na scenę osoby postrojone w maski, że nie- 
kiedy nawet sami duchowni takowe z siebie 
dają ludowi widowisko, nie pomnąc na świę- 
tość kapłańskiego powołania, Nakoniec Dłu- 
gosz mówi, Że pieśń, którą Przemysławowi 
śpiewano o zamordowaniu Ludgardy {po r, 
1295), przerobiono. na jakąś sztukę teatralną 
(może na dyjalog?) i tę jeszcze za jego (Dłu- 
gosza) czasów na widowiskach wystawiano,* 


Cy 


OBWIESZCZENIE, 
" Wydane z strony, Kr, Ministerstwa spraw 
duchownych, naukowych i lekarskich obwie- 
szczenie względem zmian'”w taxie lekarstw na 
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rok 1837. podajemy następnie do wiadomości 
powszechnej: „Zmiany w, cenach. towarów 
aptekarskich wywołały podobnąż zmianę w te- 
raźniejszych cenach fekarstw. Odmienione po- 
dług tego wyszłe w druku postanowienia taxy 
są wszędzie ważnómi od d. I. Maja r.b. Ber- 
lin, d; 1. Kwietnia 1837» Ministerstwo spraw 
duchownych, naukowych i lekarskich ( podp.) 
Altenstein.* — E donosimy zarazem, iż 
exemplarzy pomienionych zmian w taxie le- 
karstw, po 1 sbgr., dostać można w naszej re- 
gistraturze, to samo u księgarza C. T. Plahn 
w Berlinie i we wszystkich księgarniach mo- 
narchii. Jednocześnie zawiadomiamy, Żeśmy 
cenę pijawek od d, 1. Maja r, b, do ostatniego 
dnia Października r. b, na 1 śbgr, ustanowili, 
Poznań, dnia 21, Kwietnia 1837» 
Królewsko-Pruska Regencya. I, 
O a e 
OBWIESZCZENIE. 

Pierwszy tutejszy jarmark na wełnę odbę- 
dzie się w dniach od 7go do ggo Czerwca 
r, b., jesienny zaś od 6go do ggo. Październt- 
ka r. b. Liczyć na to wypada iż wielka ilość 
wełny sprowadzoną będzie ponieważ znaczna 
część producentów, wełnę swoję na nasz jar: 
mark zwozić postanowiła, Królewski główny 
bank w Berlinie przyjdzie w pomoc środkami 
pieniężnemi w czasie jarmarku tutejszego i u- 
Żyje do tego pośrednictwa domu bankierskiego 
a. mianowicie Królewskiego Radzcy, Komissyj- 
nego Pana Morica Roberta, generalnego agen- 
ta Ziemstwa Poznańskiego który przez długo. 
letnie czynności z miejscowemi stosunkami o- 


Nazwy kościołów» 


przed południem. 


VV niedzielę dnia 7. Maja 1837, roku 
ędą mieli kazanie 
zz wza nc zn 


po południu» 


beznanym jest i jarmarki tutejsze na wełnę, 
zwiedzać obowiązek przyjął, " Nadmieniamy' 
w końcu, iż publiczność wszystkie i takie same 
wygody znajdować tu będzie, do jakich w cza* 
sie jarmarków na wełnę we wszystkich innych 
miejscach przyzwyczajoną jest, 

Poznań, dnia logo Kwietnia 1537, 

Mas" sera 
SPRZEDA KONIECZNA, = 
Sąd Główny Ziemiański w Poznaniu. 
Wydział pierwszy, e 

Dobra szlacheckie Graboszewo kościel- 
ne w Powiecie Wrzesińskim przez Dyrekcyą 
Ziemstwa oszacowane ne 38354 Tal. 1 sgr. 6 f. 
wedle taxy mogącćj być przejrzanćj wraz z wy» 
kazem hypotecznym i warunkami w Registra- 
turze, mają być po 

dnia 4. Grudnia 1837. 

przed południem o godzinie 10téj w miejscu 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedane, 

Niewiadomi z”pobytu wierzyciele, miano- 


-wicie Balbina z Walknowskich Mielęcka czyli 


jej sukcessorowie zapozywają się niniejszem 
publicznie, 


Poznań, dnia 6. Kwietnia 1837:__ j 


BG”. W tej chwili otrzym:łem nadsyłkę 

wybornego pomorskiego łososia wędzo- 

> nego i przedaję funt po IO sgr,, limbur: 

skiego séra śmietankowego sztukę po 8 

sgr.; polecam oraz zielone pomarańcze 
J Ephrai m, 

przy Fryderykowskićj ulicy Nr. 3, 


VY ciągu tygodnia od d, 28. Kwietnia 
aż do 4. Maja 1837, 

umarło $ 
płci | płci 


mesk. | żeńsk. 


chło- 
pców. 


dzie- 
wcząt, 


urodziło się | 


WW kościele katedfalnym |X. Pr. Urbanowicz — 1 4 1 4 2 
amże dnia 8. Maja „ | - WWik, Laferski żeś 
w zańciele. farnym S. Ma- E Wóżi 
i Magdaleny , . , - Dz. roblewski — næ 4 — 4 2 
S. Wojciecha O (EC - Mans, Kottusch © " — ; 1 2 2 1 1 
Bernardynów + . . „ | - Prob. Kamieński j X. Mans, Grandke 2 3 2 2 1 
(Parafia Sgo Marcina.) 3 
Franciszkanów» > . - Gward. Akoliński — = = = — 4 
„ (Parafia Sgo Rocha,) 
Dominikanów . + «+ e | - Przeor Scholz — = — — = — 
> Tamże dnia 8. Maja. „ | - Kapl. Tancalski 
WY klaszt, siostr miłosierdzia Sabd. Nowacki — ak — — — — 
Tamże dnia 8. Maja ._ |Kler, Chrząszcz 
VV ewangelickim S. Krzyża|Superint, Fischer [Pastor Friedrich 4 4 5 2 1 
W ewangelickim S. Piotraj Rad. Kons, Diitschke — = — — z „sm 
WW kościele garnizonowym) Past. dyw. Ahner — 2 4 1 a 1 
9 


